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„D ĄŻNO ŚĆ" -  RZESZÓW .
P re n u m e ra ta  w y n o s i z  p rz e s y łk ą  k w a r ta ln ie  5U h a l., p ó łro cz n ie  
1 K , ro c z n ie  2  K . —  P o je d y n c z y  n u m e r  k o sz tu je  16 h a le rz y .

Wiadomości z Wiednia.
Kongres s łużby państw ow e j pom ocn icze j a u s t r .  

odb y ł  się w  W ied n iu  d n ia  5 c z e rw c a  b. r .  w  sali 
p. H u b m a n a  (VII. N e u b a u g a s s e  63). W  zjeździe nie 
wzięliśm y udzia łu  z p o w o d u  b r a k u  fu n d u szó w ,  daliśm y 
ty lko p e łn o m o c n ic tw o  kol. U la n o w sk ie m u  do  z a s tą p ie ­
n ia  n aszego  T o w a r z y s tw a .  D elegac i zebrali  się w  licz­
b ie  30  i o  godz.  9 p rze w o d n iczą cy  kol. H ó rm a n n  o tw a r ł  
pos ie d ze n ie .  N a  w s tę p ie  w ita  s e rd e cz n ie  d e le g a tó w  kol. 
W e i th o fe ra  z B e rn a  i kol. K e r n e r a  z L incu  i dziękuje , 
że n ie  szczędzili t r u d ó w ,  aby  w ziąć  u d z ia ł  w  zjeździe 
i p r a c o w a ć  n a d  ro z w o je m  organizacyi,  k tó r a  m a  n a  
ce lu  wyw alczyć ogólny d o b r o b y t  s łużb ie  pom ocn icze j  
wszelkiej ka tego ry i  w  p a ń s tw ie  a u s try a ck iem .

K olega  W eith o fe r  z a b ie ra  głos, dzięku jąc  p rze w o ­
dn ic zą ce m u  za  s e rd e c z n e  przy jęcie ,  i r ó w n o c ze śn ie  
o św ia d c z a  p o z d ro w ie n ia  K olegów  m o raw sk ich ,  i cze­
skich , k tó ry ch  w  je d n e j  osob ie ,  tu  z a s tę p o w a ć  bę­
dzie  ! —  S z a n o w n i  K oledzy —  m ów i on  —  j a  p rzyby łem  
tu  j a k o  70- le tn i  s ta rz ec ,  aby  us ły szeć  co tu  będz ie  ob- 
r a d o w a n e m ,  aby  nędzy n asze g o  s t a n u  i z a o p a t rz e n ia  
n asze j  s ta ro ś c i  za p o b ie c  i m ia łbym  se rd e c z n e  życzenie 
żeby m o ja  p ro p o zy c y a ,  k tó r ą  z a ra z  w y jaśn ię  z o s ta ła  
t u  p rzy ję tą  i u c h w a lo n ą .  A  m ianow ic ie  za łożen ie  t. z. 
o rgan izacy i p a ń s tw o w e j  (R eichsvere in)  to  znaczy, żeby  
w szys tk ie  pom nie jsze  T o w a r z y s tw a  skup ić  i s iedzibę 
u rzą d z ić  w  W ied n iu  tak ,  żeby m o ż n a  wszelkie  z d a rz e ­
n ia  og ła sza ć  w  j e d n y m  o rgan ie .  N a tu ra ln ie  t r z e b a  się 
ze w szystkim i n a p r z ó d  p o ro z u m ie ć  co  do  za łożen ia  
fu n d u szu  dyspozycy jnego , żeby  n a  p rzy sz ło ść  co ro k u  
u rz ą d z a ć  Z jazd  de lega tów , k tó rzy b y  z tego  fu nduszu  
w ydatk i  ja ź d y  i t. d. p o k ry w a ć  mogli, i p o ro z u m ie ć  się 
z a w sze  co n a  przyszły  ro k  s ię  p rze d s ięw e źm ie  i r o ­
zum ie  się s a m o  p rze z  się n ie  w  te n  sp o s ó b  j a k  to  by ­
w ało  p rzy  T o w .  I. A u s t r .  S łużby  p a ń s tw o w e j ,  że w szyscy 
byli u z b ro je n i  w  ty le  a  tyle s e te k  g ło sów , b a  n a w e t  
tysięcy tak ,  że s łu ż b a  p o m o c n ic z a  n igdy  do  s ło w a  nie

R e d a k c y a  rę k o p is ó w  n ie  zw raca , l is tó w  b e z  im ie n n y c h  n ie  
u w z g lę d n ia , lis tó w  n ie o p ła c o n y c h  n ie  p rz y jm u je . — L is ty  r e k la ­
m a c y jn e  o tw a r te  n ie  p o d le g a ją  o p łac ie  p o c z to w e j. — P re n u m e ­
r a tę  i  o g ło sz en ia  p rz y jm u je  a d m in is tra c y a . —  O g ło szen ia  po  
□ o □ □ o 20 h a l.  za  w ie rs z  je d n o s z p a lto w y  p e ti tu ,  o o □ o o

przysz ła  i nie m o g ła  n o s a  w t r ą c a ć  ta m  gdzie tego  p o ­
t r z e b a  w łaśn ie  w y m ag a ła  aby  s t rz e c  s ia n u  s łużby  p o ­
m ocn icze j  p rze z  w n io sk o w an ie ,  a  po  d rug ie  wszelkie 
w nioski s łużby  pom ocn icze j  w iększośc ią  g ło só w  zosta ły  
z a w sze  i w szędzie  o d r z u c o n e !

P rz ew o d n ic ząc y  H ó r m a n n  p ro s i  R e d a k t o r a  Związku 
P. B ra u n a ,  żeby  w yjaśn ił  s p r a w ę  tak ie j  o rganizacyi.  
P .  B ra u n .  —  Moi P a n o w i e ! P rz e d  ta k ą  o rgan izacyą  
z m oje j  s t r o n y  chcia łbym  w a s  p rz e s t rz e c ,  bo  j a k  d ługo 
s a m o is tn e  i o w łasnych  s t a tu t a c h  T o w a r z y s tw a  istnieją , 
n ie  d a  się tu  nic zrobić ,  bo  k a ż d e  tak ie  s to w a rz y sze n ie  
ze ch c e  m ieć  p ie rw sz e ń s tw o ,  p rze z  co te ż  C en tra l i  n a  
p rzy sz ło ść  d u ż o  n ie p rz y jem n o śc i  za o szczędzonych  być 
m oż e .  T o b y  się d a ło  tylko w te n c z a s  o s iągnąć ,  je ś li  
w szyscy  się o św ia d c z ą  ja k o  cz łonkow ie  Z w iązku  służby 
p o m .  p a ń s tw o w e j  A ustry i ,  z s iedz ibą  w  W i e d n i u !

P o  d łuższych  w y w o d a c h  z g a d z a  się K olega  W eit­
ho fe r  n a  tę  p ropozycyę  i m ów i,  że będ z ie  się s t a r a ł  
w  B e rn ie  s ta cy ę  p ła tn ic z ą  założyć.

K olega  K e r n e r  z L incu  dz iękuje  za  s e rd e c z n e  
przy jęcie  i sk ła d a  p o z d ro w ie n ia  ta m te js z y c h  K olegów  
z G órne j A ustry i .  N a s tę p n ie  p re z e s  Kol. H ó r m a n n  o d d a je  
p rz e w o d n ic tw o  Kol. H ru s z a k o w i  i z a b ie ra  g łos  do  p u n k tu  
1 p o r z ą d k u  d z ien n e g o :  rew izy a  z r. 1909, 12 - to  le tn ie  
p ro w iz o ry u m .  P o r u s z a  k w es ty ę  czyby nie m o ż n a  p o s t a ­
w ić n iż s z e g o !

Kolega  W eith o fe r  w nos i  n a  1 - ro c z n ą  p ró b ę ,  a  do 
12-tu la t  z a p e w n ie n ie  stabilizacyi, z m o ty w a m i k tó ry ch  
tu  n ie  p o d a je m y .  K olega  L o rb e r b e r  p rzy p o m in a ,  że p o se ł  
P ro c h a s k a ,  k tó ry  w  r. 1906 w  p a r la m e n c ie  energ iczn ie  
j e d n o  -  ro c z n e  p ro w izo ry u m  po tęp ia ł ,  dziś ca łą  d u sz ą  
z a s tę p u je  T o w a r z y s tw o  I. a u s t r  s łużby  p a ń s tw . ,  k tó re  
m a  w łaśn ie  w  p ro g ra m ie  je d n o r o c z n e  p ro w izo ry u m  
(głosy: m y  w iem y d laczego!) .  P o  da lsze j  dyskusy i p o z o ­
s ta je  12-to  le tn ie  p ro w izo ry u m  z tern, że z a r z ą d  Z w iązku  
w  ja k  n a jk ró ts z y m  czas ie  w y p ra cu je  n o w y  p ro g ra m ,  
w  k tó ry m  m a  być ta k że  p r o je k t  z a ło ż en ia  fu n d u szu  p e n -  
sy jnego  ze s t ro n y  R z ą d u  tak .  że każdy  pom ocn iczy  sługa
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będz ie  m ia ł  p ra w o  j u ż  po  5 -c iu  la ta c h  w raz ie  n iezdo l­
nośc i  do  s łużby  p e n s y ę  p o b ie ra ć .  K o lega  U lanow ski 
s ta w ia  w n io se k ,  żeby  kup ić  s tenog ra f iczny  p r o to k ó ł  
z r. 1906 i m o w ę  p. p o s ła  P ro c h ask i ,  a  m ianow ic ie  
p r o t e s t  p rzec iw  je d n o  -  r o c z n e m u  p ro w izo ry u m  p o d a ć  
w  gazec ie  z a w o d o w e j ,  żeby o b łu d ę  I. A. T o w  służby 
P a ń s tw ,  w  te n  s p o s ó b  n a p ię tn o w a ć ,  n a  co się zgo­
d z o n o .

N a tern o b ra d y  o godzin ie  1 '/2 o d ro c z o n o  do  godziny 
3  po  po łudn iu .  N a  p o p o łu d n io w e m  po s ie d ze n iu  w ys łu ­
ch a n o  s p ra w o z d a n ia  z po s ie d ze n ia  delegacyi i s p r a w o ­
z d a n ia  z a n k ie ty  w  p a r la m e n c ie ,  n a  k tó re j  to  Kolega 
L o rb e r  z a s tę p o w a ł  s łu ż b ę  pom o c n icz ą  p a ń s tw o w ą  
wszelkiej ka tego ry i  i w ykazyw ał,  że p o d łu g  p r a w a ,  s łu ż b a  
p o m o c n ic z a  p o w in n a  by ła  b yć  o  o ś m  dni późn ie j  z a w e ­
z w a n ą  a  n ie  r a z e m  z ce r ty fikow anym i,  gdz ie  w cale
0 w olnośc i  m ow y  n ie  by ło !  (w o ła n ia :  te m u  w in n o  I. 
A u s t r .  T o w .  S łużby  p a ń s tw o w e j  aby  n a s  zgubić,  pfuj).

P rz y s tą p io n o  do  p u n k tu  2 :  p o ło ż e n ie  s łu g  p o m o ­
cniczych . K o lega  H ru s z a k ,  Kol. U lanow sk i  p r z e d s ta w ia  
s to s u n k i  w  T y ro lu  t. j .  w  T ry je sc ie  gdzie p o b o ry  s ług  
p o m o c n icz y ch  p rze c ię tn ie  2  K 60  h  dz ienn ie  w ynoszą ,  
a  p rze z  n a p ły w  obcych  i w zm o c n ie n ie  g a rn iz o n u  sza-  

.  ł o n a  d ro ży z n a  p a n u je ,  b a  n a w e t  s łu ż b a  po m o c n icz a  
j e s t  z m u s z o n ą  n a  p o d d a s z a c h  m ieszkać ,  za  co m ie s ię ­
cznie 2 0 — 2 4  K p łac ić  m u sz ą  (p o ru sz en ie ,  g ło s y :  w s tyd
1 h a ń b a ) ,  dalej p rz e c h o d z ą c  n a  Galicyę p o r u s z a  s p ra w ę  
i s to s u n k i  galicyjskich K olegów , a  p rze w a żn ie  p o s ł a ń ­
ców  są d o w y c h  i ap e lu je  do  o b ec n y ch  P .  P .  P o s łó w  
K u n s z a k a  i F ó r s tn e r a ,  aby w  p a r la m e n c ie  p rzec ież  t r o ­
c h ę  energ iczn ie j  się t ą  s m u t n ą  s p r a w ą  p. p o s ło w ie  z a ­
ję l i !  Ż eby  p rzy n a jm n ie j  p o s ła ń c ó w  są d o w y c h  do  s ta łych  
s łu g  pom o c n icz y ch  zaliczyć. W  dalszej m o w ie  p rz e c h o ­
dzi m ó w c a  n a  fak t  sm u tn y ,  k tó ry  się w  L incu  w y d a ­
rzył,  a  o k tó ry m  się z rezo lucy jnego  w n io sk u  P a n a  
P o s ła  K u n sz a k a  dow iem y . M ów ca  p odnos i ,  że wszelkie 
m in is le ry a ln e  r o z p o r z ą d z e n ia  w  s p r a w ie  s łużby  p o m o ­
cniczej p rze z  515  r ą k  p rz e c h o d z ą ,  j e d n a k  s ą  zupe łn ie  
n ie d o s ta te c z n e  i a p e lu je  z nac isk iem  do  P .  P .  P o s łó w ,  
a b y  zaję li s ię  s p r a w ą  Kolegi E h m a  z L i n c u !

P a n  P o s e ł  K u n sza k  o d p o w ia d a ,  że k iedykolw iek 
ty lko w n iosek  j e s t  p o s ta w io n y  o s tab ilizacyę s łużby 
pom o c n icz e j ,  to  z a w sze  s to i  n a  p rze szk o d z ie  u s ta w a  
z r .  1872 j a k  j a k a  tw ie rd z a ,  n a  k tó re j  rozb ic ie  je szc ze  
g r a n a tó w  nie z n a le z io n o ! U p o m in a  K o legów  do  ścisłej 
i so l id a rn e j  o rganizacyi,  p rz e z  k tó rą  ty lko m o ż n a  coś 
uzyskać .  K olega H o rm a n ,  P r e z e s  Z w iązku  p ro s i  p. P o ­
s ł a  F ó r s t n e r a  o w yjaśn ien ie  p rze b ieg u  i s ta n u  sp ra w y  
P ra g m aty k i  s łużbow ej ,  n a  co P o s e ł  F ó r s t n e r  w  o d p o ­
wiedzi za p ew n ia ,  że p r a g m a ty k a  w  te j  fo rm ie ,  j a k  j ą  
R z ą d  u łożył n igdy  w  życie n ie  w ejdz ie .  —  B ądźc ie  pew ni,  
i d a ję  w am  s ło w o  h o n o r u  —  m ów ił  —  że m y  socyaliści 
z n asze j  s t ro n y ,  a ta k że  p o s ło w ie  in nych  p a r ty j ,  nie 
d o p u śc im y ,  a ż e b y  R z ą d  ta k ą  u s ta w ę  p rz e p ro w a d z i ł ,  aby  
n ią  s p o łe c z e ń s tw u ,  a  p rze w a żn ie  s łużb ie  p a ń s tw o w e j  
g ębę  z a m k n ą ć ! (H uczne  oklaski).

P rz e m a w ia ło  je sz c z e  kilku ko legów , po cz em  zg ro ­
m a d z e n ie  o godzin ie  8 -m ej  w ieczó r  3 -k ro tn e m  „ H o c h “ 
n a  cześć  N a jjaśn ie jszego  P a n a  i C e sa rz a  zakończono .

Z p o w o d u  b ra k u  m ie jsca ,  p o w zię te  rezo lueye  
p o d a m y  w  n a s tę p n y m  N -rze  nasze j  gazety.

N a s tę p n ie  p o d a je m y  M ow ę P a n a  P o s ła  K u n sza k a  
w y g ło sz o n ą  w śró d  specya lne j  d e b a ty  n a d  p rzed łożonym  
p rze z  P .  M inis tra  S k a rb u  Dr. Bilińskiego, p ro je k te m  
u s ta w y  do tyczącym  p o d w y ższ en ia  em e ry tu ry  s t a ro - p e n -  
syon is tów .

Izba Poselska
XX sesya, 51 posiedzenie dn ia  9 cze rw ca  1910

P a n  p o se ł  S tó lze l  s ta w ia  w n iosek  rezo lucy jny
0 p o d w y ższ en ie  e m e r y tu r  s t a r o - p e n s y o n i s tó w  i w d ó w  
p o  p a ń s tw o w y c h  u rzę d n ik ac h  i s łu g a ch  rz ą d o w y c h  i m ó ­
wi, że  dziś m a m y  tak ich  em ery tó w ,  k tó rzy  p o m im o  d łu ­
gole tn ie j w o jsk o w e j  i cyw ilno rzą d o w e j  s łużby 2 0 — 25 
g u ld e n ó w  m iesięcznej em e ry tu ry  p o b ie ra ją ?  A  j a k  się 
rze cz  m a  z w d o w am i,  k tó re  je szc ze  dziś ro cz n ie  80  K 
30  h. a  najw yżej 153 K 30  h p o b ie ra ją .  T o  s t r a s z n e !  
T o  w o ła  o p o m o c !  Moi p a n o w ie ,  m y  d o p ie ro  w czora j  
j e d e n  p ro je k t  u s ta w y  zała tw ili ,  gdzie j e s t  pow iedz iane ,  
że d la  egzystency i d łu ż n ik a  1000 K a lb o  n a w e t  2000  K 
p o z o s ta w ia  się roczn ie ,  k tó re  ze s t ro n y  lichwiarskie j 
n ie  m o g ą  być f a n to w a n e ,  a  tu  zaś  w d o w a  p o  s łudze  
r z ą d o w y m  d o s ta je  400  K, a  w d o w a  po  u rzę d n ik u  8 0 0  K
1 m a  się z tego  ca ły  r o k  u t r z y m a ć .  Z  j e d n e j  s t ro n y  
je s te ś m y  h u m a n i ta rn i ,  a  z d rug iej  s t ro n y ,  gdzie tego  
p o tr z e b a ,  ręk ę  odc iągam y  i z ty c h  względów' s ta w ia m  
n a s tę p u ją c ą  rezo lucyę  (c z y ta ) :  „ W zy w a  się R z ą d ,  jeżeli 
ty lko m o ż e b n e m  będzie ,  j e szc ze  w  tym ro k u  po d w y ż­
szyć e m e r y tu r ę  w d ó w  po  u rzę d n ik ac h  n a  1200 K, a  po 
s ługach  rz ą d o w y c h  n a  600  K ro cz n ie  (w eso łość  i o- 
klaski).

W ic e p re z y d e n t  R o m a ń c z u k  p ros i  pp .  P o s łó w ,  k tó ­
rzy  rezo lucyę  p .  P o s ła  S tó lz la  p o p ie ra ją ,  na  z n a k  p o ­
p a rc ia  p o d n ie ść  s ię  ze sw ych  s iedzeń  ( s ta je  się.) R e z o -  
lucya  j e s t  d o s ta te c z n ie  p o p a r t ą  i d o  o b ra d y  przy­
dzieloną.

P a n  P o s e ł  K u n sc h a k  (K unszak).  W y s o k a  I z b o ! 
J a k o  gen e ra ln y  m ow 'ca  p rzec iw  (con tra )  p rzy k ro  m i 
b ędz ie  j a k o te ż  m o im  ko legom , k tó rzy  s ię  do  g łosu  z a ­
pisali, g ło so w a ć  p rzec iw  p ro je k to w i  u s ta w o w e m u .  Mnie 
się w łaśn ie  n a d a r z a  te ra z  s p o s o b n o ś ć  n iek tó rym  życze­
n io m  z a d o ść  uczynić .  P r o je k t  u s ta w y ,  k tó ry  j e s t  w  o b r a ­
d a c h ,  m a  n a  ce lu  u w zg lędn ić  egzystencyę  p e n s y o n o w a -  
nych u rzędn ików , s łu g  rz ą d o w y c h  i ich w d ó w  i s ie ró t .  
W sp an ia ły  to  p o czą tek ,  rzeczyw iście ,  k tó ry  ty lko z r a ­
d o śc ią  p o w ita n y m  być  m oż e .  I jeże li  Jego  E xce llencya  
P a n  M inister  s k a rb u  uzn a je  to  j a k o  ak t  kon ieczne j  s p r a ­
w ied liw ości ,  chc ia łbym  i j a  b yć  te g o  z d a n ia  i zw rócić  
P a n u  M inistrowi s k a rb u  u w a g ę  n a  p e w n ą  ka teg o ry ę  
s łużby  p a ń s tw o w e j  i do  Jego  d o b ro c i  z a a p e lo w a ć .  Mia-
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now ic ie  n a  s łu ż b ę  p a ń s tw o w ą  po m o c n icz ą ,  k tó re j  l iczba 
w ynos i  p rze sz ło  6000 ,  a  k tó ry ch  egzys tencya  tylko w  b a r ­
d z o  n ie d o s ta te c z n y  sp o s ó b  j e s t  za p ew n io n ą .  T u  m uszę  
z a z n a c z y ć ,  że ty tu ł  „p o m o cn ik "  j e s t  zupe łn ie  nie na  
m ie jscu ,  a lbow iem  w  ca łe m  tego  s ło w a  zn aczen iu  nie 
s ą  to  ża d n i  pom ocn icy ,  ty lko s ta li  s łudzy p ań s tw o w i ,  
k tó rzy  ca łe  sw o je  życie w  u r z ę d a c h  i z a k ła d a c h  p a ń ­
s tw o w y c h  s łużbę  pełn ią .

My m a m y  w  s ta n ie  czynnym  s łużby  p a ń s tw o w e j  
p o m o c n icz e j  ludzi, k tó rzy  4 5  la t  ju ż  s łu ż ą ;  b a ,  n a w e t  
t u  w  p a r la m e n c ie  j e s t  je d e n ,  k tó ry  m a  47 l a t  s łużby 
cy w iln o -p a ń s tw o w e j  (g łosy :  s łu c h a jc ie !  s łucha jc ie !) .  Ci 
ludz ie  m u sz ą ,  j a k  d ługo  im k r e w  w  pu lsa ch  bije, s łu ż ­
b ie  rzą d o w e j  się p o św ię ca ć ,  k tó r a  się an i  o w łos  od  
s łużby  ich k o le g ó w  n ie  o d różn ia ,  a  k tó rzy  m a ją  szcz ęś ­
c ie  być s ta łym i s łu g am i p a ń s tw o w y m i.  Ci ludzie m u sz ą  
a ż  do  schyłku  sw eg o  życia p ra c o w a ć ,  bo  w  ż a d e n  inny 
s p o s ó b  ich  s t a ro ś ć  n ie  j e s t  z a o p a t r z o n a ; oni s ą  o d d a n i  
ty lko  n a  ła s k ę  i n ie łaskę ,  k t ó r a  ta k że  n ie  w e  w szys t­
kich w y p ad k a ch  j e s t  p e w n ą  i d o s ta te c z n ą .

Ja  m ia łe m  sp o s o b n o ś ć  p rzesz łe j  niedzieli n a  k o n ­
g re s ie  (z jeździe  d e leg a tó w )  te jże  ka tego ry i  s łużby, s ły ­
sz eć  j e d e n  w y p ad e k ,  k tó ry  się zd a rzy ł  p rzy  K ra jow ej 
Dyrekcyi s k a rb u  w L in c u ,  gdzie ca łk iem  p o p ro s tu  
p o w ie d z ia n o :  „z p o w o d u  w asz e j  s ta ro ś c i  j e s te ś c ie  do 
d a l s z e g o  p e łn ien ia  s łużby  n ie zd o ln i" ,  n a  14 dni w y ­
p o w ie d z ia n o  m u  s łużbę  i w y rz u c o n o  go n a  ulicę. 
T e r a z  te n  78-1 e t n i  s ta rz e c  n ie  j e s t  p ew n y ,  czy ja k ą  
ł a sk a w iz n ę  do s ta n ie ,  lub  też  i nie.

S p r a w o z d a w c a  p.  P o s e ł  W o l f :  t e n  f a k t  
o d d a j c i e  p u b l i c z n o ś c i !

Jego  nazw isko  E h m  w  L incu , był w o ź n y m  p a ń ­
s tw o w y m  po m o c n icz y m .  J e s t  t o  w s t y d  i h a ń b a !

Jeże li  tu  p ra w n ie  ja k o  ko n ieczn o ść  t r a k to w a n e m  
b yć  p o w in n o ,  los  n aszy c h  s t a ro - e m e r y ta n tó w  i ich w d ó w  
i s ie ró t  po lepszyć ,  m usia łyby  n a s z e  s e rc a  być k a m ie ­
n iem , żebyśm y tych na jb iedn ie jszych  z b ie d n y ch  p o m i­
n ą ć  mogli. A  w ięc j a  s ta w ia m  w n iosek  (czy ta):  „R ząd  
b ęd z ie  n in ie jszem  w ez w a n y  p e n s y ę  s łużby  pom ocn icze j  
p a ń s tw o w e j ,  w d ó w  i s ie ró t  tychże  aż  do  ich  zaliczenia 
w  s t a n  defin itywny, p ro w izo ry cz n ie  u re g u lo w a ć !"  (Żywa 
r a d o ś ć  i oklaski).

W ic e p re z y d e n t  R o m a ń c z u k :  p a n  P o s e ł  K u n sch a k  
p o s ta w i ł  w n io se k  rezo lueyjny , a  P a n o w ie  k tó rzy  tę  r e -  
źolucyę p o p ie ra ją ,  r a c z ą  p o w s ta ć  z m ie jsc  ( s ta je  się). 
R e z o lu c y a  j e s t  d o s ta te c z n ie  p o p a r tą  i p o d  o b ra d y  p rzy ­
dz ie loną .

P .  P o s e ł  Dr. H e i l in g e r : P a n  K olega  K un sch a k  p o ­
s ta w i ł  w n iosek  o d n o śn ie  do regu lacy i p o b o ró w  służby 
pom ocn icze j ,  j a k o te ż  em ery tu ry  tychże  i z a o p a t rz e n ia  
w d ó w  i s ie fó t  n a  p o d s ta w ie  p rze p isó w  pensy jnych .  T e n  
w n io se k  j e s t  zupe łn ie  p ra w n y ,  bo j e s t  r z e c z ą  rzeczy­
w is tą ,  że  ci ludz ie  aż  do  schy łku  życia p r a c u ją  i w  ża­
den  sp o s ó b  n a  s t a r o ś ć  n ie  są  z a o p a t r z e n i ;  nie inaczej 
dz ie je  się te ż  z p o m o c n ik am i i p o m o c n ica m i k a n c e la ­
ry jnym i,  k tó rzy  rów n ież  ta k  d łu g o  s łużą ,  j a k  się tylko

d a  i n a  s t a r o ś ć  n ie  s ą  za o p a t rz e n i .  J a  się nie b ędę  
w  dług ie  m o w y  ro zw o d z i ł ,  p o zw a lam  sob ie  z te g o  
w zg lędu  p o s ta w ić  rezo lucyę .  T a  re z o lu c y a  ze s t ro n y  
p a n a  r e f e r e n ta  W olfa  ja k o  p r a w n a  u z n a n ą  zos ta ła ,  
o p ie w a  n a s tę p u ją c o  ( c z y ta ) : „ R z ą d  będ z ie  n in ie jszem  
w ez w a n y  poczynić  o d p o w ied n ie  ś rodki,  żeby  te ż  i d la  
p a ń s tw o w y c h  p o m o c n ik ó w  i p o m o c n ic  kancelary jnych  
s tw o rzy ć  p rzep isy  p e n s y jn e  i w  te n  sp o s ó b  ich s t a ro ś ć  
zabezp ieczyć" .  R e z o lu c y a  j e s t  d o s ta te c z n ie  p o p a r t ą  i 
o b r a d o m  przydz ie lona .

** *

K o c h a n i  K o l e d z y !  Jak  widzim y z wyciągu 
p r o to k o łó w  p o s ied zeń  p a r la m e n ta rn y c h ,  żeśm y przecie ,  
jeże li  pow iedz ieć  m o ż n a ,  o k rok  n a p r z ó d  postąp il i ,  a  to 
m o ż n a  tylko je d y n ie  n asze j  o rganizacyi za w d z ię cz ać ,  
k tó r a  n ie u s ta n n ie  m a  n a  ce lu  p r a c ę  d la  d o b r a  n aszych  
w sp ó łk o le g ó w  t. z. „ m is t r z ó w  g ło d o m o ró w "  i ich  ro ­
dzin zn a eh o d z ąc y ch  się w  nędzy . K o l e d z y !  czas  j e s t  
n a d e r  d ro g i ,  n ie  m o ż em y  go tracić , p rzy łóżcie  więc 
w szyscy  ręk i  i w  t e n  s p o s ó b  d o p o m ó ż c ie  Z a rz ą d o w i  
Z w iązku  dalej i raźn ie j  z en e rg ią  p ra c o w a ć  t e m ,  że 
w kładk i b ę d ą  reg u la rn ie  u iszczan e ,  d rug ie ,  że  op iesza ł-  
k ó w  do  o rgan izacy i nak łonicie ,  b o  c z em  więcej w o jska ,  
te m  p rędze j m o ż e  być  w y g ra n a  n a s z a .  N a  fu n d u sz  p r a ­
so w y  zb ie rać  sk ładk i choc iażby  i n a jsk ro m n ie jsze ,  każdy 
d a te k  będz ie  z p o d z ię k o w a n ie m  przy ję ty  i ja k o  filar 
p o d  b u d o w ę  tw ie rd z y  zaznaczony .  W  p r z y s z ł y m  
n u m e r z e  z a m i e ś c i m y  n ę d z ę  d r ó ż n i k ó w  i 
i c h  w i d o k i  p o l e p s z e n i a .

Od Zarządu Towarzystwa.
P o m im o  ty lok ro tnych  p ró śb  i u p o m n ie ń  o o rg a n i­

zo w a n ie  się K olegów , zaw iązyw an ie  g ru p  i t. d. a  m a ­
łego  b a r d z o  sku tku ,  z a rz ą d  T o w a r z y s tw a  n a  p o ­
s iedzen iu  w  dn iu  19 c z e rw ca  p o s ta n o w ił ,  u k o n s ty ­
tu o w a ć  w  g rupy  te  m ie jscow ości,  k tó re  regu la rn ie  
w kładk i u iszcza ją ,  a  te  są  n a s tę p u ją c e :
Grup;a 14, Halicz, p rze w ó d . E d m u n d  Jandow'ski,

n 15. Baligród, » A n ton i  R o ś /

n 16. Ja w o ró w , n Jó z e f  B o d n a r ,
17. Kopyczyńce, t> Michał S to rożyńsk i,

* 18. Kulików. rt S ta n is ła w  P a n d e r ,

T) 19. Liszki, n Jó z e f  Gaw eł,

n 20. L ubaczów , rt Jó z e f  Bernacki,

1) 21. L im a n o w a , fl J a n  Wójcik,

n 22. M o n a s te rz y sk a , n B ro n is ław  Gaw łow ski,

rt 23. P o to k  Złoty , rt J a n  Śliwiński,

» 24. R opczyce , n Jó z e f  Miś,
25. R a d y m n o , rt J ó z e f  Bublewicz,
26. T łu s te . n Bazyli Czortyk,

n 27. Tyczyn , n Jó z e f  Szpala .

W y kaz  uiszczonych w k ł a d e k : G ru p a  Bircza  do
k o ń c a  m a r c a  1910, B rz o s te k  do k o ń c a  c z e rw ca  b. r.,
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B rz o z ó w  do  k o ń c a  l ipca b. r .,  B u rsz ty m  do  k o ń c a  
m a rc a ,  B a lig ród  do k o ń c a  kw ie tn ia ,  B usk  do  końca  
kw ietn ia ,  B ro d y  w s tą p i ł  n o w y  czł. , za cz erw iec  i lipiec, 
Ciężkowice do  k o ń c a  cz e rw ca ,  C z o rtk ó w  5  cz łonków  
do  k o ń c a  m a rc a ,  a  3 cz ło n k ó w  do  k o ń c a  czerw ca , 
D ub iecko  do  k o ń c a  m a ja ,  D ą b r o w a  1 cz ło n ek  do  k o ń c a  
lu tego ,  a  2 do  k o ń c a  kw ietn ia ,  D obczyce  do  k o ń c a  
cze rw ca ,  D o lina  no w y  cz łonek  za  m a j 1910, Gorlice do 
k o ń c a  cze rw ca ,  Gliniany do  k o ń c a  kw ie tn iu ,  H alicz  do 
k o ń c a  m a ja ,  J a ro s ł a w  do  k o ń c a  m a rc a ,  J a w o r ó w  do 
do  k o ń c a  lu tego ,  K opyczyńce  1 cz łonek  do  k o ń c a  lipca, 
a  2 cz ło n k ó w  do  k o ń c a  lu tego,  K osów  4  cz ło n k ó w  do  
k o ń c a  kw ietn ia ,  - do  k o ń c a  m a rc a ,  2  do  k o ń c a  lu tego, 
a  1 tylko za  s ty czeń ,  K ulików  do  k o ń c a  m a rc a ,  K ro­
śc ienko  do  k o ń c a  cz e rw ca ,  Liszki do  k o ń c a  cze rw ca ,  
L eża jsk  do  k o ń c a  kw ie tn ia ,  L im a n o w a  do  k o ń c a  s ie r ­
p n ia  b .  r .,  L u b a c z ó w  n o w i  za m aj,  Ł ą k a  1 członek  
n o w y  za  m aj.  M o n a s te rz y sk a  do  k o ń c a  kw ie tn ia ,  O le ­
sko  1 członek  do  k o ń c a  lu tego ,  P o to k  Z ło ty  do  k o ń c a  
lipca,  R o p c z y c e  do  k o ń c a  m a rc a .  R a d y m n o  2  cz łonków  
do  k o ń c a  czerw ca ,  T r e m b o w la  4  cz ło n k ó w  do  k ońca  
m a ja ,  1 do  k o ń c a  kw ie tn ia ,  a  1 do  k o ń c a  lu tego ,  T ł u ­
s te  1 cz łonek  do k o ń c a  m a rc a ,  T y cz y n  now i za  maj, 
Z b o ró w  do  k o ń c a  m a rc a ,  Z a b ło tó w  do  k o ń c a  m a ja ,  
i Z łoczów  1 cz ło n ek  n o w y  za  m a j 1910.

Z a ra z e m  p o d a je m y  n in ie jszem  w szys tk im  cz łon­
k o m  do  w iadom ośc i ,  iż  za łoży liśm y k o n to  czekow e 
p o c z t .  kas .  O szczędnośc i  w e  W ied n iu ,  a  to  ce lem  u n i­
kn ięcia  w y d a tk ó w  cz łonków  n a  m ark i  i p rzekazy ,  więc 
z ro zsy ła n ie m  g az e t  do  P rz e w o d n ic ząc y ch  G rup  za łą ­
czonym  będz ie  do  ś r o d k a  czek  i kol. p rzew odn iczący  
z e c h c ą  się za jąć  z e b ra n ie m  w k ładek  i n a  za łączony  
czek  w ysy łać ,  a  z a raze m  za w iad o m ić  s e k re ta r z a  T o w a ­
r z y s tw a  S te f a n a  S m e r te n iu k a ,  R z e sz ó w ,  lis tem  o tw a r ­
tym  (8 h a le rz e  m a rk a )  od  kogo  i za  k tó re  m ies iące  
p o s ła n o ,  gdyż by śm y  n ie  mieli ew idencyi,  a  i d la  k o le ­
g ó w  będz ie  lepiej bo  z a  każdy  m ies iąc  b ę d ą  w  G a­
z e ta c h  p o k w ito w an ia .

B ardzo  słusznie.
O trzy m a liśm y  l is t  z p row incy i z p r o ś b ą  o  u m ie ­

szczenie  go w  naszym  o rg an ie  z a w o d o w y m  —  o to  d o s ło ­
w n e  je g o  b r z m ie n ie :  S z a n o w n e  T o w a rz y s tw o .

Niżej p o d p isa n i  w nieś li  p r o ś b ę  do  c. k. P re zy -  
dy u m  S ą d u  Kr. W yższego  w  K rakow ie ,  k tó ra  to  p r o ś b a  
z o s ta ła  p r z e s ła n a  do  c. k. M in is te r s tw a  sp raw ie d l .  we 
W iedn iu .

M in is te rs tw o  sp raw ie d l iw o śc i  za ła tw iło  w  te n  sp o ­
sób  o w ą  p ro ś b ę ,  tym  w y k rę te m :  do  Lcz. P rez .  263 /23 /10  
R e s k r y p te m  z 11 /4  1910 L. 5811 „że na leży tośc i  za  do ­
r ę c z e n ia  są  ża m a łe ,  a  rze czo n y  s ą d  p o w ia to w y  wy­
k a z u je  n a d to  znaczny  u b y te k  w  d o c h o d a c h  w  p o ró ­
w n a n iu  z rok iem  1 9 0 8 “ . Z te g o  p o w o d u  o d m ó w io n o  
n a m  sk ro m n e g o  podw yższen ia .

D la tego  z a p y tu je m y  się czy p o s ła ń c y  są d o w i  s ą  
o b o w iąz an i  d o rę c z e n ia  s ą d o w e  u sk u te c z n ia ć  za  d a r m o  
w  p e w n y c h  bliższych gm inach  do ręc zen ia  ' b e z p ła tn e ,  
op rócz  tego  i w  gm inach  gdzie się p łaci p rzy c h o d zą  
kaw ałk i p u p i la rn e  za  d a rm o  d o ręc zan e .

A  więc jeże li  c. k. R z ą d  p o w o łu je  się n a  to , że  
za m a ło  p ien iędzy  m a  za d o rę c z e n ia  —  to  sk ą d  m y  b ie­
dni p o s ła ń c y  m a m y  c. k. R z ą d o w i  za  d a r m o  d o ręc zać .  
Jeżeli nam  się to  p o k az u je ,  to  z a p y tu je m y  się czy m y  
m a m y  za 10 h ro b ić  20  do  25  i 30  k i lo m e tró w .  Jeżeli 
m y  je s te śm y  d la  r z ą d u  całkiem p r y w a tn e m i  o so b a m i,  
że nam  c. k. M in is te rs tw o  za rz u c a ,  że m a ło  p ien iędzy  
za  d o ręc zen ia ,  — to  m y  z a p y tu je m y  się, k tó ry  to  z u rz ę d ­
n ik ó w  i s łu g  na  s iebie z a ro b i?  —  przec ie  za śc iąg a n e  
p o d a tk i  s ą  p ła ce n i .  A  n a m  p o s ła ń c o m  są d o w y m  k a z u ją  
n a  s ieb ie  z a ra b ia ć .  Gdy się śc iąga ło  za  d o rę c z e n ia  po  
35  h, a  p ła c o n o  n a m  znaczn ie  m nie j ,  w ięc  się z a ra b ia ło  
a  p o s ła ń c y  n ic  z te g o  n ie  mieli, tylko w o ź n i  d o s ta w a l i  
o k ru ch y  z ow ych  p ieniędzy za  d o ręc zen ia .

S e rc e  się k r a je  n a  ta k ą  o d p o w ie d ź  c. k. m in i­
s te r s tw a ,  d la teg o  p ro te s tu je m y  p rzec iw ko  te m u  h a n ie ­
b n e m u  w yzyskiwaniu ,  sp e łn ia m y  ciężką s łu ż b ę  po  kilka­
n aśc ie  la t  i t e ra m y  siły i zd ro w ie  za ta k  m a r n ą  ja ł ­
m u ż n ę  k t ó r ą  je szc ze  sdm i n a  s ieb ie  m u s im y  z a ro b ić ,  
ży jemy j a k o  n ę d z n e  żebrak i,  n ie  ja k o  ludzie  a u s t ry a c c y  
o b y w a te le  i s łudzy wysokiego  R z ą d u ,  bez  ża d n eg o  z a ­
o p a t rz e n ia ,  nie m a m y  p r a w a  do  życia pom im o  żeśm y  
n iegdyś  też  służyli p rzy  w o jsku  i t a k ż e  byli p o d o f ice ­
r a m i  więc z a to  m a m y  t a k ą  s łu ż b ę  (dop isek  r e d a k to ra ) .

D ozorczyn ie  w ięz ień  ju ż  po  ro k u  p ro w izo ry cz n e j  
s łużby  d o s ta ją  d e k re ta ,  eerty fikatyśe i p o  12 la tac h ,  
a  p o s ła ń c y  są d o w i ,  k tó rzy  c iężką  i o d p o w ie d z ia ln ą  s łu ­
żbę p e łn ią  n ie  m a ją  ża d n y ch  p r a w  a n i  nadzie ji ,  n a w e t  
r o b o tn ic y  dzienni n ie  u m ie jący  cz y ta ć  an i  p isać  m a ją  
zab ez p ie cze n ie  n a  w y p a d e k  i n a  s t a re  la ta ,  a  p o s ła n ie c  
s ą d o w y  w y te rany ,  w y p o n iew ie ran y ,  w y ta r ty  j a k  s t a ra  
m ie t ła  n a  u s łu g a c h  c. k. R z ą d u ,  gdy ju ż  s i ł  m u z a b r a ­
knie  i nie m o ż e  ju ż  p e łn ić  tej ciężkiej i o d p ow iedz ia l­
n e j  s łużby, z o s ta je  p o p r o s tu  w yrz u co n y  j a k  s t a r a  m ie ­
t ła  n a  śm iec isko  i co go czek a  n a  s t a ro ś ć  i je g o  n ie­
w in n ą  fa m i l ię ? — jeśli je sz c z e  m o ż e  łaz ić  to  to r b a  i kij 
ż eb raczy ,  a  je ś li  n ie ,  —  to  p o w ró z e k  z r o z p a c z y :  
a  familia n a  ro zp ró szk ę .  A  c. k. R z ą d  ja k b y  uszy  za ­
tk a ł  i n ie  słyszy ję k u  tylu p o k rzyw dzonych  fu n k cy o n a -  
ry u szy  i n ie  raczy  d o ty c h cz as  po sp ie szy ć  im z p o m o c ą  
m im o  ty lo k ro tn y c h  petycyi i depu tacy i (p ra w d a  to , że 
sy ty  g łodnego  n ie  zna)  lecz n a d z ie ją  żyjemy i n a d z ie ja  
n a s  k rzep i —  m o ż e  te raz ,  b o  ju ż  czas  najwyższy ,  p rzy  
w y d ać  się m a ją c e j  p ra g m a ty c e  s łu ż b o w e j ,  że W ysok i 
c. k. R z ą d  byt n asz  u reg u lu je  i zabezp ieczy  n a s  i n a ­
sz e  n iew inne  familie od  g łodow ej  śmierci.

O św ięc im  22/4- 1910 . J. K., T. B.

*

O dpow iedzialny red ak to r i w ydaw ca M ichał Rzucidło.
Czcionkam i d rukarn i Związkowej w K rakow ie (M ikołajska 13) pod  zarządem  A. Szyjewskiego.


